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P r z e d p ł a t a
przyjm uje si? w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 

R ynku N r. 4 5 3 .
P ien iądze  przesy ła ją  się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓ RA  

e x p e d y c y i  CZASU wyraziwszy na k o p erc ie : „ p r e n u m e -

r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

^*r z y j n > u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  lite rack ie , k s ięg arsk ie , h and low e, przem ysłow e 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, k u p n a )  dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą  10 kraj car<3 w za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrańkowane nieprzyjm ują s i ę , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

2yia^' N um er pojedynczy kosztu je  i  o groszy.

Najtcyispe postanowienia urządzające władze  
sądowe.

% 1 .  S ą d y  w y& sze  k r a jo w e  b ę d ą  o b sa d z o n e  p rze*  
i )  p r e z y d e n t a : 2 )  w p o trze b ie  w i c e - p r e z y d e n t a ;  4 )  
s to s o w n a  do p o t r z e b y  l iczbę  R a d z c o w  są d o w y c h ,  4 )  
tu d z ie ż  k o n ie c z n ą  l iczbę  s e k r e t a r z y  R a d y  i s e k r e ­
t a r z y  a d iu n k tó w  m a ją c y c h  b y ć  uży tym i ta k  do p r o ­
w a d z e n ia  p ro to k ó łó w ' p o s ie d ze ń  j a k o  i r e d a g o w a n ia  
u c h w a ł  R a d y ;  5 )  p r z e ło ż o n y c h  u r z ę d ó w  pom ocm - 
c z  ch jako  tu :  D z ie n n ik a  p o d a w e z e g o ,  e k s p e d y iu r y  
i r e g i s t r a tu r y  o ile p o łą c z e n ie  ich w  je d n e j  osobie 
d a  s ię  u sk u te c z n ić .  Ci osta tn i  z w a ć  s :ę  b ę d ą  d y r e k ­
to ram i u rz ę d ó w  p o m o c n ic z y c h ;  6 )  a d ju n k to w  ty c h że  
u r z ę d ó w ,  k tó ry m  p o w ie rz o n e  będ z ie  k ie ro w a n ie  p o -  
je d y n c z e m i u rz ę d a m i  pom ocniczem i lub g a ł ę z i ,  mi 
c z y n n o ś c i ; 7 )  o f ie y a łó w  i a k c e s s i s tó w  do czynnośc i  
r e g i s t r a tu r y  i e k s p e d y c y i ;  8 )  p o s łu g a c z y  ra d n y c h ,  
k a n c e l la ry jn y c h  i b a r o w y c h ,  a g d z ie  tego  p o tr z e b a
z a jd z ie  i pom o cn ik ó w  ich.

Jj a .  W  l iczb ie  i e ta c ie  R a d z c ó w  w y ż s z e g o  są d u  
k r a jo w e g o  nie b ę d ą  s ię  m ieśc ić  p r z e ło ż e n i  c. k. s ą ­
d ó w  k o l le g is ln y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  o b ręb ie  
d v k cv in y m  w y ż s z e g o  są d u  k r a jo w e g o ,  a k tó rz y  s to ją  
w  ró w n y m  s topn iu  z r a d z c a m i  wy ż sz e g o  są d u  k r a ­
jo w e g o ;  ale m ie ś i i ć  s ię  o n i  m a ją  o d r ę b n i .  ^ ^
k a ż d e g o  z o so b n a  s ą d u  ko lleg ia lnego . P .
w „tóJuaku d,. A

,rt “
ll°« s ^ 'W 'u l ’era.Uei” I nadzorem w yłnych  są-
dów kra jow ych z os ta ją  sądy  okręgowe i t rybuna ły  
lej  instancyi,  a te ostatnie s ą  albo sądami k r a jo w e -
mi albo o b w o d o w e m i.  ,

§ 4  P r z y  u r z ą d z e n iu  t r y b u n a ł ó w  t r z e b a  w z ią s c  
z a '  p o d s t a w ę ,  ż e  w  p o w s z e c h n o ś c i  w  k aż d y m  poli­
ty c zn y m  o b w o d z ie  m a być  je d en  t r y b u n a ł .  W y ją tk i  
o tyle' ty lko  z d a r z y ć  s :ę  m o g ą ,  o ile poczy tanem  b ę -  

h fx  m użebne  lub k o n ie cz n e ,  ab y  w  n u a .ę  r o z le -  
v ei i ludnośc i w  w ię k s z y c h  o b w o d a c h  d w a  tak ie  

& i ł y t E y , . » l b o  je d e n  t r y b u n a ł  n a  d w a  lub

w ię c e j  r b u na ły  urzędo°wać w inny  w  s to l icach  k r a ­
jó w  k o r o n n y c h ,  lub tam g d z i e  czynnośe i  z n a cz n eg o  
s ą  z a k r e s u  lub w ie lk ie j  w a g i ,  i n o s z ą  one ty tu ł  ' 
k sa d ó  w k r a jo w y c h 44 lub „ c .  k .  s ą d ó w  o b «  o d o w y c h
a  o b sa d z o n e  b ę d ą  p re z y d e n te m  czy li  p re z e se m ,  r a d  , 

p o t r z e b n a  im śc ią  p e rso n a le  pom ocn iczego  do r e -  
dw i k a n c e l l a r v i , tu d z ie ż  s to s o w n ą  s łu ż b ą .  Z-a-

carni,
fe ra tó

k r e s  d z ia ła ln o śc i  c. jk. sądów k ra jo w y c h  i o b w o d o ­
w y c h  j e s t  te n że  s a m ,  w y j ą WSZy  s p r a w y ,  które na 
mocy p rz e p isó w  kodeksu  p o s tę p o w a n ia  k a rnego  i n o r ­
my ju ry sd y k c y jn e j  p r z e k a z a n e  s ą  sądom  k ra jo w y m . 
Osobnem p ra w e m  ty c z ą c e m  s ię  posad  s ą d o w y c h  o -  
znaczonem  z o s ta n ie ,  o ile t ry b u n a ło m  le j  in s tancy i 
s ł u ż y  p raw o  n ad z o ru  nad  s a d sm i  ok ręg o w em i.

§ 6 .  O bręb  ju r y z d y k c y jn y  t r y b u n a ł ó w  obejm uje 
ró w n ie ż  w  sobie ob ręb  s ą d u  o k r ę g o w e g o  co do miejsc 
w  k tó rych  tenże  s ię  z n a jd u je  i tych  c z ęśc i  k ra ju  k tó ­
re  im s ą  p o w ie rz o n e  do czynnośc i  u r z ę d o w y c h  są d u  
ok ręg o w eg o .  J e ż e l i  s ie d z ib a  t r y b u n a ł u  z n a jd z ie  się 
w  zuacznem  i ludnem mieście, n a te d y  d la  u ł a tw ie n i a  
czynnośc i  s ą d o w y c h  i p o ś p ie c h u ,  m oże nas tąp ić ;  o -  
tw a rc ie  jednego  lub kilku  s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  w  p o -  
mienionem mieście do czynnośc i  p r a w n y c h ,  k tó re  s z c z e -  
gólnemi ro z p o rz ą d z e n ia m i  bl żej o zn a c z o n e  z o s tan ą .  
C zynnośc i  ta k o w y c h  s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  s p r a w o w a n e  
być Im ają w sze la k o  p r z e z  u rz ę d n ik ó w  s ą d ó w  k r a ­
jo w y c h ,  k tó rych  p re z y d e n t  t r y b u n a ł u  do tego  w y ­
z n a c z y .  U rz ę d n ic y  w s z a k ż e  ta k o w i  p o z o s ta ją  na e -  
tac ie  t r y b u n a łu  i p o s u w a ją  si(J z innemi j e g o  u r z ę ­
dnikami w  m iarę la t  s ł u i b y  na  w y ż s z ą  p ł a c ę  tej s a ­
mej k a teg o ry i .  P o d z ia ł  w r e s z c ie  czynnośc i  o w y ch  
s a d ó w  o k rę g o w y c h  wr k aż d y m  k ra ju  koronnym , g d z ie  
tego  z a jd z ie  p o trz e b a ,  o b w ie sz c z o n y m  b ęd z ie  osobnem 
ro z p o rz ą d z e n ie m  m inis tra  s p ra w ie d l iw o śc i .

§ 7. Osobne u rz ę d a  d e p o z y to w e ,  g d z ie  ta k o w e  
z n a jw y ż s z e m  pozw olen iem  d o ty c h c z a s  i s tn ie ją ,  tu ­
d z ie ż  u r z ę d a  tabuli  k ra jo w e j  i k s ią g  g r u n to w y c h  
(h v p o te k i  w ło ś c i a ń s k i e )  m a ją  być ty m c z a so w o  z a ­
t r z y m a n e  z p o t r z e b n ą  ilością u rz ę d n ik ó w  p o d łu g  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  z a s a d ,  z z a s t r z e ż e n ie m  w ł a ś c i w y c h  
o g ra n ic z e ń  lub d o d a n ia  p o trze b n e j  pom ocy ( t a b u  c 
k r a jo w e  w  P r a d z e ,  w eLw o.vi .i_)  i u .o ieszezone  beuą 
n a ‘e tac ie  a ż  do ro z s t r z y g n ie n ia  w z g lę d e m  p r z y s z ł e ­
go o b s z a ru  tabul k ra jo w y c h  i k s ią g  h y p o te k i  g ru n to -  
t  ei p rz y  s ą d a c h  kollegia l y c h ,  tu d z ie z  a ż  do u p r o ­
sz c z e n ia  w  u r z ę d a c h  d e p o z y to w y c h  z  p rzy z w o len ie m  

. ' . „ d o ty c h c z a so w e j  in s t rukcy i  u r z ę -
T  ’ w* d en  oz V to w y cb .* T ożsam o ty c z y  s ię  o w y c h  k r a ­
j ó w ,  g d z ie  is tn ie ją  k s ię g i  h y p o te c z n e ,  n o ty f ikacy j-

" e «U8 .  P u  m ias tach  g d z ie  zachodz i  p o t r z e b a  w ł a ­
sn y c h  t r y b u n a ł ó w  h and low ych  osobno is tn ie jący c h ,

m o r s k f t ’ E t . i t  urzęd n ik ó w  u ło ż o n y  tu  będ z ie  w  taki 
“ posób j a k  w  trybuna le  tam że is tn ie jącym . U rz ę d n t -

cy  s ą d ó w  h a n d lo w y c h  p o b ie ra ją  tęż  sa m ą  p ł a c ę  i 
te n o ż  sa m pgo s topn ia ,  co u rz ę d n ic y  t ry b u n a łu .

§  9 .  W  innych  t r y b u n a ł a c h ,  czynnośc i  h a n d lo w e  
p r z e z  te ż  t r y b u n a ły  o d b y w a n e  b ę d ą  z a  p o w o łan iem  
a s s y d e n tó w  ze  s ta n u  kupieck iego . O ile n a s tę p n ie  
w y ją tk o w o  po innych  m ie jscach  z pow o d u  i s tn ie j ą ­
cych  s to s u n k ó w ,  osobne u r z ą d z e n ia  z a p ro w a d z a n e ^ z o ­
s ta n ą  celem w y k o n y w a n ia  ju ry z d y k c y i  h an d lo w e j ,  to 
osobne p o s ta n o w ie n ia  o z n a c z ą .

§ 1 0 .  W  s ą d a c h ,  k tó rym  p o w ie rz o  a b ęd z ie  ju -  
r y z d y k e y a  g ó rn icz a  obok p o w o ła n i a  a s s y d e n tó w  w  g ó r ­
n ic tw ie  b ie g ły c h ,  g d z ie  tego  p o trze b a  s ię  o k a ż e ,  z a ­
p r o w a d z ą  s ię  k s ię g i  g ó r n ic z e ;  w  k a ż d y m  r a z i e  u -  
r z ę d n ic y  p rz e z n a c z e n i  do p ro w a d z e n ia  k s ią g  g ó r n i ­
c z y c h  z ł o ż ą  p r z y s ię g ę  na  ten u rzą d .  CDok. nas tą p i) .

K o r esp o n d en c y a  C zasu.
Wiedeń 3 lutego, 

ai Wiadomości z Czarnogóry coraz ważniejsze. Omer- 
pasza wkroczył ze znacznem wojska swego oddziałem. 
Bitwy stanowczej dotąd zdaje się, że nie było. Ale A u- 
strya i Ilosya samo wkroczenie wojsk tureckich zsr po­
gwałcenie traktatów uważają. Doniosłem wam o tern o d -  
(lawna. Mogę dziś dodać jako dowód, że woj ;ka austrya- 
ckie ruszają ku granicy, i że dwa korpusu rosyjskie ode­
brały rozkaz posunięcia się do Mołdawii. Wojska aus trya-  
ckie mają się skoncentrować w Kroacyi. Pułk piechoty 
z tutejszego garnizonu ks. Emila Hesskiego wyruszył stąd 
wczoraj. ^Ju tro  wychodzi pułk piechoty W. Księcia Kon­
stantego. Inne pułki są w pogotowiu do marszu.

Wczorajszy bal u hr. Westmoreland był nader świetny. 
Tańczono do 5tej zrana.

Bal sławiański by ł  mniej liczny i ożywiony jak  w roku 
przeszłym.

Pozwólcie, że odrywając się na chwilę od polityki, wpa­
dnę mimochodem w dziedzinę nauki. Nie mogę nie zw ró­
cić uwagi czytelników C za su  na chronologiczno-history-  
czną mappe, o której dzienniki wiedeńskie pochlebnie ro z ­
pisały się, a która przed kilku dniami uzyskała uznanie 
najwyższego trybunału naukowego, Wys, ministerstwa o -  
światy i skoro wyjdzie, szkołom poleconą zostanie. Jest 
to wielki obraz czyli raczej wielka sieć chronologiczna 

1 mieszcząca w sobie w matematycznej odstani szczegó ło ­
wych wieków i lat pojedynczych cały przestwór czasu 
od stworzenia aż do dni naszy c h , ożywiony mnóstwem 
symbolów zdarzeniom odpowiednich, mianowicie licznemi 
portretami czerpanemi widocznie z źródeł bardzo dobrych, 
mapkami geograficznemi, tudzież liczniejszemi jeszcze in -

CIĘŚĆ L1TER1CK0-1RTISTICIN1.
W Z O Ilk l L W O W SK IE .

III.
luź większą cześć karnawału  przebiegliśmy huczno i 

wesoło  po woskowanych posadzkach; za to po lodzie nikt 
s e  nieśizsra ra z ,  że niema zimy, a tern samem lodu, 
po w tore ż e ’każdego strach opanował do ślizgawek, a to 
l  powodu przypadku, jaki się trafił panu L. emigrantów, 
francuskiemu jeszcze z Kondeuszowych czasów; rzczwy 
ten F ra n cu z ,  umiejący zachować całą żywość i bystrosc 
umysłu pomimo lat 7 9 ,  tak był jeszcze krzepki,  że po­
zwalał sobie niewinnej ale i niebezpiecznój rozrywki bie­
gania na łyżwach. Zdarzyło s ię ,  że będąc u siebie na 
wsi skorzystał z pierwszego m rozu , i puścił się po s ta -  
w je —  Chytra śmierć niespodziewając się zniszczyć tak 

redko tyle żywości i zdrowia,  postanowiła jak widać 
g u b ić  g° Przez przypadek: Pan L. pośliznął się, padł 

wznak i żyć p rze s ta ł ,  z wielkim żalem wszystkich, 
U '  v ffO znali; był to bowiem człowiek bardzo miły i 

j vv towarzystwie, a w obywatelstwie uchodził za 
wesoły w70rowego gospodarza.
rządneg „iemogąc używać ślizgawki, a p o tr z e -

Ntejed n j ograniczyć na konnej jeździe. Po-
bując ru c h u , m ^ aczkolwiek nie nowy, przyszedł mi 
mysł jeżdżenia k > wieczora przechodząc koło u jeź-
w łaśn ie ,  kiedy pew g u ;rzafem ją mocno oświetloną,
dżalni pana Leśniewicz , ^  q przyczynie t(sj jj_

Ciekawość mię zjęła do „ieżałuję mojój ciekawości,
luminacyi; wszedłem tedy, bywa w zimowych wie-
Obszerna ta ujeżdżalnia me y czasje mrozu ogrzaną, 
czorach oświetloną, ale nawet

Dzisieiszv jej w ła ś c ic ie l ,  jes]i zarazem i nauczycielem 
sztuki jeżdżenia na koniu; wszystkiego com wi-
a i  i ó a i e  sio bvć n ie ty lk o  biegłym jezdcem , ale i praw­
dziwym miłośnikiem swej szlukt; niczego bowiem nie-  
szczędzi,  ażeby zakład ten postawie na wysokości dzi-

* ' i .koź udziela gruntownie tei nauki,siejszych wymagań. Jakoż g mownte tej naum,
nodłuu sposobów nowszych, lecz doświadczeniem stwier­
dzonych, a Udziela osobom pl|; “ bojej. Znalazłem tam 
niewiecei wprawdzie jak 10 kom leCz tak wybornie u -  
jeźdżonych i ułożonych, ź c p[a^ ' w ą  przyjemność spra­
n i a  przypatrywać się jego Ick^yom -  M  .
dzieć k to ,  że niepotrzebnie t Mec* podnoszę, bo ujeż­
dżalnie, u jeźdżacze, i ujeżdżone korne są rzeczą bardzodźalnie, u ieźdźacze, i uje* . bij l a c ^ i j
pospolitą w każdem porządmejszem mieście; jednakowoż 
kto przypomni sobie czem była nasza rajtszula przed m e-  
wielą laty, jak żaden z jasnokoścstych rosynantów pomi­
mo harapa i ostróg n i e c h c ^  nigdy przekroczyć za ro ­
gatki,  nawykłszy p a r a d o w a ć  w nied*,elę „a bruku -  ten 
rad nierad musi p o k la sn ą^ u  u 'e ję tnie , porządnie u rzą­
dzonej ujeżdżalni p. Leśn.e* '°*»,  w której młodzież na­
sza może Się ukszlałcić na dobrych , zgrabnych j e z d c o w -  
tem bardziej,  gdy umiejętnośc ią należy dz.s do warunków 
lepszego wychowania, z a s a la ją c e g o  się na rozwinięciu
sił fizycznych. ,

Zapewne wiadomo wam z ° g ło sz e ń ,  że będziemy mieli 
nowe czasopismo niemieckie, wychodzące dwa razy w ty -  
daień pod napisem: Galie**, a Poświęcone sz tuce ,  li te­
r a tu rze ,  teatrowi,  życiu towarzyskiemu ild. Zadaniem tego 
dziennika ma być skupienie wszystkich umysłowych in­
teresów Galicyi w jedno ognisko, a dążeniem: pojedna­
nie słowiańskiego żywiołu z niemieckim * ) .  —  Tak pię-

D orozum iewaćby się należało z ild w  korespondenta,
I niepospolite ta len ta  poświęciły p ió ra  SWoj e tem u pj9mu , P

kny cel znajdzie poparcie u wszystkich światłych i bez­
stronnych ludzi. Wielu już  bardzo uczonych i utalento­
wanych mężów złączyło pióra swoje w tej myśli, w k tó -  
rei bodaj długo wytrwali! niezwaźając na przeszkody i 
to n iemałe, jakie w przeprowadzeniu swych pomysłów 
napotkać mogą. Do przezkód tych policzyć można t o , że u nas 
więcej czytają po francuzku niż po n iemiecku, a więcej 
po polsku niż po francuzku; z tego powodu Galicia choć­
by była najlepiej redagow aną, niedoslanie się do każde­
go domu, każdej rodziny; a tak przedsięwzięcie to w roz­
woju swoim trafi na ważny szkopu ł,  mogący wszakże 
być usuniętym jedynie potęgą talentu piszących, jeżeli ci 
zakasują utworami swemi francuzkich i polskich pisarzy. 
Numer lsz y  już w yszed ł,  są tam wiersze i proza; ale to 
wszystko niesprawia jeszcze wielkiego wrażenia. Począ­
tek zawsze trudny! rfz|4

Powszechnie utrzym ują, że oświata rozpostarła Sl* f_ 
szeroko; że jeśli silnie nieskupia się w pewnych^ 
skach górujących nad massami, jak dawniej, za4vVjeczki, 
bryzgując się na drobne cząstki,  jak tnalen 1 4e jak p 0 _  
uż>cza po jęć ,  nie g łębokich ,  ale p r z y d a tn y ^ ’rz(tczy n8j_  
wiem, do codziennego użytku. Ty™cza^ ; j » j ą c e j  o k u —  
prostszej,  a przynajmniej codzien P ^ g m ę t y ,  aby n a -  
dość widzieć drągi i drut przez " 'e(uprZt) telegrafu —  tym_ 
brać cokolwiek wyobrażenia tele?raf ,  niektórzy ludzie 
czasem, o rzeczy t»k pTOS}^J0 . niedawno z najw iarogo-
mają n a jd z iw a c z n ie js z e  j rtko p e w n a  d a m a ł  bardzo
dniejszego ^ y ^ ^ i e g a n c b o  u b ran a , zapytała się w b ió-
p rz y z w o ic ie , a n aw et

  znakom itości w lite ra tu rze  n iem ieckiej

wne bu^k » j4 ° wieIkićj areny Uterackldj w tak lch  m iastach  ja k  
B e X ,  W ied eń , D rezno , M onachium , schroniły  się do Lwowa.

(P rzyp . R ed .)
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nemi znakami, wyobraźającemi najważniejsze zdarzenia 
7 dziejów politycznych i zhistoryi oświaty. Autorem ma­
py tej, ułożonej według metody Jażwińskiego je s t  p- Za­
rański.' Wiadomo wam zapew ne ,  że Jaźwiński pierwszy 
rzucił  pomysł uzmysłowienia czasu za pomocą czworoką- 
tu chronologicznego i z metodą swoją podał nauczycie­
lowi 120 znaków, za pomocą których tenże miał ułatwiać 
uczniowi swemu trudną naukę chronologii. Wszakże spo­
sób jego wtenczas tylko mógł przynieść pożądane owo­
ce, jeżeli w padł w ręce człowieka z poświęceniem, któ­
ry '  nie w ahał się walczyć z nowemi wykładu swego tru­
dnościami, byle tylko wychowankowi swemu naukę u ła t­
wił. Zarański zaś usunął te trudności w sposób ogro­
mem pracy zadziwiający i daje nie już pomysły metody, 
ale metodę samą, która nie tylko wykład nauczycielowi 
ułatwia, ale nadto ucznia stawia w możności uważania za 
igraszkę trudności chronologicznych. Słowem, p. Zarań­
ski, trzymając się ściśle analogii między nauką geografii 
i hisloryą, u łożył do tejże dzie jobraz  na wzór kra jobra ­
z ó w  tamtej, a w dzicjobrazie tym zobaczysz jakby na 
dłoni wszystkie główniejsze wypadki dziejowe, obrazowo 
przedstawione. Pan Z a r a ń s k i ,  jak  każdy przedsiębiorca 
nowej rzeczy walczy z trudnościami wprowadzenia w ży­
cie pracy swojej,  u sunął już nie jedną zawadę i nie wą­
tpimy, że przy pomocy ludzi światłych i dbałych o po­
stęp naukowości, zdoła także ostatnie przeszkody to jest 
materyalne pokonać. Życzymy mu szczęścia na tej uży­
tecznej dla nauki drodze.

P a r y ż  31 stycznia.
* Małżeństwo cesarskie, tak cywilne jak duchowne, 

odbyło się z nadzwyczajną okazałością. Przepych oświe­
tlenia i ozdobienia Tulieryów, olśnił oczy i wyobraźnie 
wszystkich. Małżeństwo cywilne, dlatego że się odbyło 
o pół godziny później niż było zapowiedziane, dało po­
wód do pogłosk i ,  że Ciało dyplomatyczne nieżyczyło so­
bie być na niem, lecz tylko na koncercie ,  i że dla omy­
lenia dyplomatów obrządek małżeński został o pół g o ­
dziny spóźniony. Małżeństwo cywilne zostało wpisane 
w księgę aktów stanu cywilnego, która służyła Napoleo- 
■owi Iuiu, i którój pierwszy akt stanowi przysposobienie za 
syna cesarskiego księcia Eugeniusza. Ułożenie i piękność, 
piękność s i lna , prawdziwie hiszpańska młodej Cesarzowej, 
były jak  się domyślacie, przedmiotem ciekawości wszy­
stkich. Młoda Cesarzowa odegrała swą dwudniową rolę 
z wielką godnością i z roztropnością, że niepowiem z wy­
rachowaniem. Każdy jej k ro k ,  każdy jej ru c h ,  był że 
tak powiem, klasyczny. Kiedy w Notre Dame uklękła 
p r z e d  o ł t a r z e m , z d a w a ł o  sit$, ż e j p o z o w a ł a  d la  Z u r b a r a n a  
lub M urilla .  U d a n iu  s ię  orszaku m a ł ż e ń s k i e g o  do  N o lro  
Dame, towarzyszył czas jeżeli nie słoneczny, to przy­
najmniej suchy, pogodny i jasny. T ego dnia ukazała s ię  
znowu oczom Paryźan i cudzoziemców piękna armia f ran-  
cuzka,  której niemożna było dosyć się napatrzyć, i pię­
kna także ,  a przynajmniej porządniejsza niż dawniej 
gwardya narodowa paryska. Postawa, czystość i dobre 
uzbrojenie armii francuzkiej, nic niepozostawiały do ży­
czenia. Regularność jej ruchów, regularność rozumie się 
swobodna i godna ,  daleka od sztywności innych armij, 
była może jej najpiękniejszą ozdobą. Tego dnia wystą­
piły także z chorągwiami cechy i towarzystwa robocze 
tak inęzkie jak żeńsk ie ,  liczba ich jednak była tego razu 
m n ie j s z a  niż w dzień powrotu z południa do Paryża pre­
zydenta R z e c z y p o s p o l i t e j .  U l ice  i w y b r z e ż a  po których 
postępował orszak małżeński,  były w y s y p a n e  grubą w a r ­

stwą g rubego  piasku, którą dziś robotnicy na kupy zw a­
lają. Dziedziniec Luwru był ozdobiony w chorągwie,  
herby i kwiaty. Niedokończona fontanna Luwru została 
przemieniona na klomb złożony z najpiękniejszych kwia­
tów. Ratusz i Notre Dame były ozdobione w sztandary 
i dywany. Wzdłuż ratusza ciągnęły się trybuny wybite 
suknem czerwonóm. Na starożytnej wieży P alais de J u s ­
tic e , ozdobionej w herb francuzko-polski Henryka Ulgo, 
powiewała olbrzymio-długa trójkolorowa chorągiew we­
necka. Podobna chorągiew puwiewała także na wieży 
ś. Jakóba,  tym najpiękniejszym szczątku budowy gotyc­
kiej w Paryżu. Pod dowództwem pułkownika Fleury, gidy 
pokazali się w swym nowym składzie, na koniach silniejszych
i piękniejszych i 'v r,ulndurach j e s z c z e  ozdobniejszych niż
dawne. Muzyka gidów zarzuciła białe bermice a przyjęła 
czarne. Różni ona się od żołnierzy szeregowych tein 
tylko, źo w nnejsce zielonych ma kurtki czerwone w y­
szywane źółteini taśmami. 2 karet cesarskich dwie się 
tylko odznaczały swoją oryginalnością, sześciokonna 
w której się znajdowały księżna Matylda i hrabina Mon- 
t i jo , i ośmiokonna w której jechali cesarstwo. Ostatnia, 
ozdobiona na wierzchu w wielką złotą koronę,  była bar­
dzo wysoka i długa. Konie j e j , prowadzone przez pie­
szych mastalerzy, imały na głowach wysokie strósie pió­
ra. Kiedy ukazywała się ta kareta przed oczami cieka­
w ych, w pośród huku bębnów i dźwięku muzyki, kiwa­
jące  się białe strusie pióra koni,  robiły elekt nadzwy­
czajny na prostym ludzie. Tłumy ciekawych były nad­
zwyczajne. Od l l e j  godziny rano do 3ej z południa 
cyrkulacya w Paryżu była niepodobna, i przechodzenie 
mostów sekwańskich było zupełnie przerwane. Był to 
wielki, a przynajmniej zaszczytny dzień dla Francyi,  po­
kazujący jej bogactwo, jej e legancyą, je j  sm ak, jej za­
soby, klóroby ją  mogły podnieść do wielkości, gdyby 
przyszła do stałej i r«cyonalnej formy rządowej. Dla 
rządu, był to dzień zupełnie podobny do innych. Kareta 
cesarska, Cesarstwo, a szczególniej Cesarzowa wzbudzili 
ciekawość, ale nic więcej, Prosty lud i towarzystwa ro­
bocze wykrzyknęły czasem: niech żyje Cesarz! ale cała 
a rm ia,  cała gwardya narodowa, wszystko co było po­
rządniej ubrane ,  co należało do bourgeoisie , było g ł ę ­
boko milczące. Cesarzowa była uznana za piękną, ale 
nie tak nadzwyczajnie piękną, aby, jak  mówiono, miała 
być cesarzową. Wyższość jej postawy od postawy Ce­
sarza została dostrzeżoną. Cesarz udając się do Notre 
Dame, miał dyamenlowy napierśnik krzyża legii honoro­
wej , noszony przez Napoleona I g o , i wielką dekoracyą 
z łotego runa noszoną przez Karola Vgo. O 3ej godzinie 
wieczorem Cesarstwo powrócili do Tulieriów, a o czwar­
tej wyjechali p o c z t ą  d w o r s k ą  w p o j a z d a c h  p o d r ó ż n y c h ,  
eskortowanych przez szwadron jazdy do St. Cloud, gdzie 
zabawią z familią do soboty, tj. do dnia 5go lutego. Jak 
w id z c ie ,  Cesarz uwoźąc żonę po ślubie, postąpił we­
dle form angielskich, z różnicą, że jego  powinności n ie -  
pozwoliły mu udać się daleko od Paryża i na długo od 
niego się oddalić.

Przebiegając po ulicach, któremi miał postępować or­
szak cesarski ,  jak to mi nakazywała moja koresponden- 
cka powinność, spostrzegłem na piersiach kilkunastu 
gwardzistów narodowych krzyże polskie. Ryli to nasi ro ­
dacy osiedleni w Paryżu, powołani do gwardyi i pełn ią­
cy w szeregach francuzkich obywatelskie powinności. 
Jeden z nich ozdobiony krzyżem kawalerskim, dawny ka­
pitan 4go pułku liniowego, wąsaty i poważny, odbierał 
liczne dowody koleżeństwa i sympatyi.  Niech mi z tej

rze teb graficznem w sposób najpoważniejszy, czyliby je ­
szcze tego samego dnia za pomocą telegrafu niemogła 
się dostać do W iednia ,  gdzie jej córka w niebezpiecznej 
leży chorobie?

—  Możemy przesłać tylko depeszę pani,  ale w żaden 
sposób niepodobna nam podjąć się transportu je j  zacnej 
osoby —  odpowiedziano. Wszakże odpowiedź ta niezaspo- 
koiła troskliwej matki, która pomimo wielokrotnych próźb, 
i nalegań ,  zawsze to samo słyszała.

Z niewielkiej liczby książek ukazujących się z drukarń 
lw ow skich , wypada mi namienić o jednej książeczce w y -  
szłej w drukarni Poremby, która wiele ciekawych zawiera 
szczegółów dla grających w liczbową loteryą. Jest to bo­
wiem urzędowy wykaz wszystkich wyciągniętych nume­
rów  ̂ od czaSU zaprowadzenia loteryi w Galicyi to je s t  od 
r. i d° c*9gn*en ' a przypadającego na d. 26 marca
1852. Obok tego wykazu znajdują się rubrykowane kartki 
dla zapisywania numerów wychodzących później. Niejeden 
grający w lo te ryą ,  zm»j(izje tam numera SWoje na które 
kiedyś stawiał. * *"ze( Sl^ 'v*>scie to byłoby bardzo korzy­
stne i pożyteczne, g 1 *Y tej książeczki dołączono 
jeszcze w dodatku, wykaz numerów jakie wyciągniętemi 
być m ogą, choćby wyrachowaniu przewodniczyła sama 
fantazya, lub też jakaś niby na doświ#dczeniu dfu„ 0)e_ 
tniem oparta kombinacya. Odbyt książeczki byłby n;e_ 
zawodny, chociaż ten i ów coby jd kupił n»jmocr|j -  . j  
przekonany, że to nic więcój ty lito prosta w r ^ j a r s k a  
igraszka. Ludzie potrzebują łudzić s ię ;  tak samo ■ 
łudzą przepowiedniami kabalarek , lub kalendarzów.

Niedawno temu znajdowałem się na egzaminie z nowej 
metody uczenia na fortepianie, odbytym w zakładzie panny 
Letycyi Wilczopolskiój. Bardzo liczne grono obecnych 0 -  
sób w liczbie których pełno znalazłem prawdziwych znaw­
ców muzyki, widoczne okazało zadowolenie z świetnych

rezultatów tej metody. Okoliczność ta zniewala rnię tein 
mocniej do powiedzenia s łów kilku, gdy oryginalny ten 
i całkiem nowy sposób uczenia na fortepianie, tak do­
skonałym i praktycznym w ciągu dwóch lat się okazał, 
iż liczba nczniów płci obojej,  w zadziwiający sposób 
wzrastała z dniem każdym; Panna ^ ilczopolska oddając 
na usługę publiczną ten owoc długoletnich rozmyślań, 
nieprzestaje go doskonalić, zapełniając wszelkie począt­
kowe niedostatki, jakie się trafić mogły, codziennemi na­
bytkami wyprowadzonemi z doświadczenia. Zastępując się 
zdaniem jednego z najbieglejszycn naszych pianistów, 
przytaczam wyjątek z jego  artykułu w Dz. literackim  
z N. 33 r. 1852 w którym te słowa mówi: Cała me­
toda uczenia wyrachowana j eS* na uzmysłowienie wy­
kładu w ten sposób, ażeby uczącym się uczynić wido- 
cznem to ,  co mają pojąć umysłem- I tak czytania nut 
uczy p. L. Wilczopolska za pomocą kilkuset drewienek 
ruchomych, podłużnych, nakształt klawiszów. Na jednej 
stronie drewienka napisaną jes t n u ta , na drugiej litera, 
jak się taka nuta nazywa. Oprócz tych klawiszów jest 
kilka tysięcy maleńkich kwadratów zastosowanych do
szerokości kawałków podłużnych. Każdy taki kwadrat za­
opatrzony jest z obu stron jedną * tą samą literą pewnej 
nuty. Gdy dziecię zna już nieco lormę nut,  natenczas 
wymawiając w głos nazwę każdej na kawałku podłużnym 
wskazanej nuty, układa zarazem nad nią ów kwadrat z li­
terą tejże nuty. Ułożony tak szereg  nut przewraca się 
potem w całości na drugą stronę- Jeżeli litery sztuk po­
dłużnych zgadzają się z literami kwadratów, tak naprzy- 
kład *• Jj; •• itd., widzi uczeń trafność nazwania, czyli 
mówiąc technicznie, przeczyta0*8 wshazanych mu nut. 
w  razie przeciwnym spostrzega * sam dochodzi, i e błąd 
popełnił. W p o d o b n y ź  sposób uczą się dzieci podziału 
nut i taktu w e w szystkich rozmiarach. W szystko to o d -

okoliczności będzie wolno wam donieść o zdarzeniu, któ­
re  zajmuje dziś mocno wszystkich Polaków w Paryżu. 
Cesarz na jednej audyencyi dał  uczuć księciu Czartory­
skiem u, i i  raporta które odbiera ,  donoszą m u, że Polacy 
nie są mu iyczliwi, i że dzielą oszczerstwa miotane na 
niego przez jego  nieprzyjaciół.  Wiadomość ta zrobiła 
smutne wrażenie na Polakach. Rodacy, żałując niezbyt 
może oględnego objawu opinii ze względu osoby, która 
jako jedynie dziś polityczna we Francyi,  jest  dla nich 
przeważną, tłumaczą s ię ,  że żyjąc z bourgeo isie , myślą 
jak  ona. Ja  dodam, że chociaż większa istotnie część 
dzieli opinie b ourgeo isie , znajduje się przecież dość po­
ważna liczba, która wychodząc z Napoleońskich tradycyj 
i opjnij katolickich, jes t  mu bardzo przyjazną. Rozdział 
opinii je s t  wszędzie naturalny, a cmigracya polska je s t  za 
liczna, aby mogła być uważaną w całości za ciało no­
szące na sobie charakter publiczny. Mówią, że Adam 
Mickiewicz ma przesłać adres do Cesarza. W jakiej t r e ­
śc i?  w jakim celu? powiedzieć dotąd nieumiem.

Dzisiejszy M onitor donosi, że koszta małżeństwa ce­
sarskiego poniesie nie skarb, lecz lista cywilna. M onitor 
dodaje, że z powodu małżeństwa Cesarz ułaskawił 3000 
wygnanych i transportowanych, i że tylko 1200 do u ła ­
skawienia pozostaje. Ostatnia liczba niewzbudza zupełnej 
wiary. Wedle ostatnich n ow in , nie je n e ra ł  Canrobert,  
lecz je n e ra ł  de laR ue  ma być mianowany ministrem wojny.

Kiedy I'U nivers powstajo przeciw konstytucyonalizmo- 
wi i wychwala system Ludwika X lV go, legilymiści roz­
rzucają po warsztatach odezwy hr. de Chambord, z g o ­
dłem : Deus, R ex , P a tr ia , obiecujące wszystkie swobody.

Wiecie, że Ryszard Cobden, szef  szkoły manohester- 
skiej,  ogłosił  w Anglii trzy listy, pod ty tułem: 1793 and
1853. W tych listach, Cobden powstajo na zbrojenie się 
Anglii jako nieużyteczne, korzystno tylko dla arystokra- 
cyi a niebezpieczno dla wolności publicznej. Dzienniki a -  
ryslokratyczne i rządowe uderzyły na pamflet Cobdena, 
ale S ta n d tr d  zadziwił,  wystawiając szkołę manchester- 
ską jako demokratyczną i niebezpieczną dla Anglii, i przy­
taczając na dowód tego list pisany przez Cesarza Fran­
cuzów do margrabiego Londonderry, w którym Cesarz 
mówi: „nie myślę robić wyprawy na Anglią, chyba gdyby 
mnie powołała królowa angielska na pomoc przeciw d e -  
mokracyi angielskiej; wtenczas wyruszę w 200 ,000  ludzi." 
List ten ,  jeżeli jest prawdziwy, dowodzi że Cesarz uży­
wa tej samej broni przeciw Anglii co przeciw Francyi, 
to je s t ,  postrachu.

Przegląd Polityczny.
Ostatnio wotum w Izbic niższej w Berlinie nad kweslva 

zniesienia ordynacyi gminnej z r. 1850, zwróciło z n ó w  
przedowszyslkiem uwagę na kwestyą organizacyi Izby 
wyższej. Wczorajszy list z Berlina doskonało skreślił stan 
tej sprawy, w której nic później nowego nie zaszło. T.> 
i owdzie krąży w ieść,  że Izba wyższa przyjmie poprawkę 
Arnima i Slahla mimo niechęci ministerstwa, a w takim 
raz ie ,  gdy z pewnością przewidzieć można, że Izba niż­
sza na nią się nie zgodzi,  przedmiot ten pociągnie się 
długo i w tegorocznóin zebraniu Izb trudno, aby roz­
strzygniętym został.

W sprawie celnej ma się objawiać ze strony niektó­
rych rządów koalicyjnych pewna niechęć ku traktatowi 
aus 'ryacko-pruskiemu. Najbardziej uderzającem iest to 
F rem u th ig e  Sachsen  -  ZeitHng która u c h o d z iza L a n  
przyjazny Austry,,  tw.erdzi z największą p e w n o ś c i ą ? ^

bywa się przy stoliku z czterech stron dostępnym. Cztery 
zatóm uczennice lub uczcie pod dozorem jednej osoby 
przechodzą bardzo łatwo razem swoje ćwiczenia. Uczeń 
znający już  nuty, wskazuje takowe potem na głuchym 
(bez tonu, lecz z prawdziwą klawiaturą), fortepianie 
w miejscu właściwem. To obznajamia go dokładnie z po­
łożeniem nut i kształci układ ręki do uderzenia klawi­
szów. Po takich ćwiczeniach przechodzi uczeń do praw ­
dziwego fortepianu; a tu już nauka idzie zwykłym sobie 
to rem , z tą tylko różnicą że jeden i ten sam kawałek 
muzyczny grają naraz trzej lub czterój uczniowie głośno 
z kolei takt rachując."

Oto krótki zarys sposobu uczenia panny W . Musiał on 
przynieść najzbawienniejsze ow oce ,  kiedy nawet nieprzy­
jaciele tej nowej metody, nietylko odstępują od dawniej 
czynionych zarzutów, ale owszem przyznają że to jes t 
najprostszy i najłatwiejszy sposób. Na pomicnionym tedy 
egzaminie wszyscy goście przyjemnie byli zdziwieni, gdy 
jeden z dawnych przeciwników, zapewne wzruszony g ło ­
sem sumienia, wystąpił otwarcie i przyznać niewahał się 
wszystkich zalet metodzie panny Wilczopolskiój, dodając 
iż szczególniej dokładne wytrzymywanie taktu , pewne a' 
często wdzięczne uderzenie klawiszów (touchemenl), a 
mianowicie współzawodnictwo między tak drobnymi dziećmi 
zmusiły go do wyrzeczenia prawdy.

W  tój interesującej chwili zwróciłem oczy na samą 
twórczynię metody, i wyczytałem w jej milczącej,  lecz 
rozpromienionej twarzy, najzupełniejszą nagrodę za tyle 
trudów i prac podjętych, nagrodę ,  którą odebrała z ust 
może jednego z przeciwników; co ją  zapewne więcei 
w duchu podniosło niż nawet wzrastające z dniem każ­
dym zaufanie rodziców powierzających jój dzieci swoje

ł l  B,



dotąd nie było mowy w Berlinie o ilości lal na jaki tra­
ktat handlowy austryacko-pruski ma być zawarły.

Ministeryurn saskie zostało uzupełnione. P. Beust mi­
nister spraw zagr. objął stanowczo tekę spraw wewnelra. 
obok tamtej, a dawny minister p. Falkenstein tekę oświe-

_c z a  a ____________

przypadek nie odejmować nic z płacy, w razie do­
piero posunięcia takowych urzędników na wyższą 
p łaeę  potrącać się im będzie przewyżka przez nich 
pobierana.

cema.
— Nieodebraliśmy dziś w południe francuzkich, ani 

niem ieck ich  dzienników. Ograniczyć się zatem musimy na 
wczorajszz< h wieczornych wiadomościach.

Pod Anglią podajemy korespondencyą. a Ga»ely Augs- 
b u rg sk iij o zamiarach dzisiejszego gabinetu i uzbroje­
niach W. Brytanii, tudzież o wspomnionej wyiój przez 
paryzkiego korespondenta naszego, broszurze Cobdena.

— Podana przed kilką dniami depesza telegraficzna 
z Madrytu, donosząca jakoby królowa zabroniła ograni­
czeń wolności wyborczej, była mylna. Rzecz się ma prze­
ciwnie. Podanie bowiem, o cofnięcie ograniczenia stowa­
rzyszeń wyborczych do liczby 20tu członków, zostało 
odrzucone i dotyczące [rozporządzenie w całej mocy u- 
trzymane. Mimo tego oppozycya spodziewa się odnieść 
w wyborach zwycięstwo.

Przegląd miesięczny s tanu  galicyjskiej kassy oszczę­
dności z  dniem 31  styczn ia  1853 .

Stan w kładek pieniężnych z d. 31 grudnia 1 8 5 2
z łr .  2 ,4 3 3 ,1 6 0  kr. — d. — Od d. 1 do 31 stycznia r.
1 8 5 3  w’łoży ło  8 9 8  stron z łr .  1 0 8 ,2 2 5  kr. 3 2  d .— 
W  tymże okresie wypłacono 8 2 2  stronom z łr .  5 6 ,2 4 6  
kr. 6  d. 3  a zatem przybyło z łr .  5 1 ,9 7 9  kr. 2 5  d. 1. 
Tym sposobem stan w kładek  pieniężnych z dniem 31 
stycznia 1 8 5 3  roku, by ł z łr .  2 ,4 8 5 ,1 4 5  kr. 2 5  d. 1. 
K apita ł  galicyj. instytutu ciemnych ( w  osobnym ra ­
chunku) z ł r .  2 ,1 4 6  kr. 2 4  d. 2 . Ogół wynosi z łr .  
2 ,4 8 7 ,2 9 1  kr. 4 9  d. 3.

A a  to ma Z a k ła d  na d. 31  stycznia  1853 . 
a j  Na hipotekach . . . z ł r .  2 ,0 1 0 ,8 2 4  k. 14 d .—
b) W  zastaw ach na srebra i td. „ 5 7 ,7 3 9  „
c) W  wekslach eskontow. . „
d)  W  galicyjskich listach...z a ­

stawnych .................................„
e) W  obligacyach pożyczki pań­

stw a z roku 1851  lit. A . „
f j  W  obligacyach pożyczki pań­

stwa z r. ( 8 5 2  »
g)  W  gotowiźnie

1 1 5 ,0 0 0  „ „

1 5 0 ,2 0 0  „ — „ —

10,000 „ -  „ —
10,000 ,  „ -  

2 4 8 ,4 4 0  „i 8  „ 3

Dług państwa fundowany 6 9 , 1 6 8 , 6 8 0  z łr .  d ług 
państw* hipotekowany na s a l i n a c h  6 1 ,0 0 0 ,0 0 0  po 
umorzeniu 10  /, mil, Banknoty w obiegu 1 9 6 ,4 7 6 ,8 9 9  
złr.  M eue-Zeit piSJte a Wiednia, że na nowo k rą ­
ży wieść o puszczeniu w obieg akcyj bankowych re ­
zerwowych, ale jedynie 1 0 ,0 0 0  sztuk tojest n iespeł­
na %•

— Bohem a  pisze z Wiednia 1 b. m. Po zamknię­
ciu wczorajszej g iełdy, pan komisarz giełdowy, jak 
się zdaje, nie bez wyższego polecenia, ważnej udzie­
lił wiadomości baukierom około niego stojącym, że 
pod względem stosunku Ąustryi do Francyi uiemasz 
żadnego powodu obawy wojny; owszem między obu 
rządami P8”uJe przyjaźń i stosunek bardzo zaspaka­
jający. Jeżeli mówi dalej Bohemia, jeden ustęp mo­
wy o małżeństwie niemiło musiał dotknąć każde 
serce jpo aus ryacku czujące, to wszakże przepaść 
nieprzeby a t  ,y pomiędzy tern wyrażeniem a ję z y ­
kiem Pressy wie enskiej, Która występuje silnie prze­
ciw panującemu dziś vve Francyi systemowi. Naj­
wyższe interesa hrancyi i s tałego lądu zaw isły  cd 
utrzymania po oju. p0 wyjaśnić może i utrwalić zau­
fanie, z jakiem Austrya polega na zamiłowaniu po­
koju dzisiejszego mocarza Francyi.

— AJeue-Zei doposi a Ołomuńca 3  b. m. Dziś dy- 
wizya hr. sk ładająca  się z brygady Cola
w Ołomuńcu i ©cjihtterą w Bernie otrzymała nakaz 
telegrafem, aby golową by ła  do pochodu. Nikogo 
nie zdziwi, ze w tem upatrują związek z wypadka­
mi w Turcyi.

— Lloyd  p isze : Propaganda madziarska miała 
w ostatnich czasach nieszczęście, że najznaczniejsza 
część jej odezw i podżegań schwytaną została  przez 
czujność policyi auptryaękiej^. Aby uniknąć takiej
konfiskaty, w jednej z londyńskich fabryk zrobiono 
pewną ilość chustek jedwabnych i kolorowych p łó ­
ciennych, i te Koszut p rz e s ła ł  przez W en ec ją  do 
Węgier. Po pierwszem upraniu znika farbna powło­
ka i wychodzi na wierzch drukowana chemicznym

Razem z łr .  2 ,6 0 2 ,2 0 3  „ 2 2  „ «  j atramdjtem odezwa. Pruskie dzienniki donoszą znów, 
Potrąciwszy powyższą stronom należącą się summę niejaki Krahn z Królew ca w ysłany został przez 

z łr .  2 ,4 8 7 ,2 9 1  kr. 4 9  d. 3. Okazuje się przewyżka Koszutą do Prus jako emisaryusz. 
wsummie z łr .  1 1 4 ,9 1 1  kr. 3 3  d . — w którąto summę 1 _  wojenny Banatu serbskiego, w yda ł  na dniu
wchodzi prowizya od 1 stycznia 1 8 5 3  r. stronom się 22m  styczpia następujące wyroki wojenne: W yro-  
należąca, tudzież prowizya z pożyczek na hipoteki j kieąi sądu wojennego z dm> 5go listopada 1 8 4 9 ,

ogłoszonego dnia iOgo t. w. i r., ska^ 
udział w zdradzie głównej i udział 
iiroinVrsItipi * n  Józef  R jk a  opat i k,

i z innych interesów pobrana, fundusz w łasny  z a - ! „głoszonego dnia lOgo t. m. i r., skazani zostali za
• --------------- !  "radz ie  g łów -nej i  u d z ia ł  w  rąw o Ju cy i

w ę g i e r s k i e j :  i )  J ó z e f  Huka opat i kanonik kopsy
kładu , koszta utrzymania i zysk 

W e Lwowie dnia 31 stycznia 1853 .
Od D y r e k c y i  galicyjskiej kassy oszczędności. 

K azim ierz K rasick i , Naddyrektor.
8 . K raw czykiew icz , Dyrektor,

sturza C z a n a d z k ie g o ;  2 )  cz. rw-ono-skórnik M arciu  
Lang- 3 )  bednarz M ichał K r°neter ; kanonik ho­
norowy i dyrektor kancelaryi konsystorza Czanadz­
kiego Jó ze f  M ichajłowicz, na konfiskatę majątku,

„zyLł o r d . - ,  rntttek* Jtat. . p I w m i e j s c u  j e g o ^  r o d O a n e m
ś c i e ń  brylantowy z  c y f r ą  c e s a r s k ą .  . . * L S L '  o d w i e d z a ł  i po ‘ g o d z i n n e j  u p o r c z y w e ]

—  W  o s t a t n ic h  c z a s a c h ,  p i s z e  P ressa , m o w i o n o  s w o j ą  o d w i e d z a ł ,  i ^  J p o r t z y w e j
a n aw o, że  baron G eringer ma objąć tekę m inister- w a lce  z ^ " d*r“3 ’w adzenia zna

Ił •> >wł Iu na  nr7.vn»flf>.k r o z d / j a ł l l  DOłaCZOQVC’h  —  U l  Ch WlIl z a p f

wnościa, że nie można przynsjmiej uwagi na nią pocztowych y -  „0dle*r»ó v T “ '"  " ."7".
nie zwrócić. Po zamianowaniu byłego w iceprezy- J io cz ta ,  a uchybienie g 4 zie karze jak i
d e n t a  ministerstwa w W ęgrzech hr. de la Motte szefem dawniej. . , a ni- r  i
sekcyi do spraw węgierskich w ministerstwie s p ra w i  — Koraisya organiza >J Czech, rozpoczęła
w e w n ę t r z n y c h ,*  (urząd  który długi czas bar. Gerin- czynności swoje dnia łg °  W ego pod prezydencyą 
ger p ias tow ał) ,  oczekuje go inae zapewne przezna- { Namiestnika.
czenie , gdzie będzie mógł niezwykłych zdolności) K r ó l e s t w ®  * o l s k i e .
swoich jako mąż stanu użyć. Jeżeli pan Geringer ; Rząd • i r k«i u-
opuści dzisiejsze stanowisko swoje, na którem przez i W a r s z a w a  2  1 ;teS®*. r „g ' ^ern,*l.n>r Lubels '̂>

ego i uyiniisL ^ i l , l. ? Puu ł Je*v
sza pogłoska, która w .eszcie  krąży w kołach rze -  rem art. 3 4 0  i 3 4 1  kode 'S . Kar głównych i popra- 
czy świadomych, właśnie temu domysłowi winna swój wczych.
p o c z ą t e k .  Jako  sekretarz prezydentury kamery n a-  j Magistrat m. W arszawy »*Asza, iż w maju r. b. 
dwornej pod baronem Kubeck, potem dyrektor kan- rozpocznie się wystawa PrJieiuy8łowa w Moskwie, 
celaryi handlowej w Konstantynopolu, wreszcie re -  | (K .  W .)
nrozentant Austryi na handlowo-politycznych konfe- j „  -  u  c  y  a
renrvach w Frankfurcie w r. 1 8 4 8 ,  przeszłość bar. | 
eorin rrr .ru  usDraw?iedliwią poniekąd przeznaczenie go P a ry ż  1 lutego. Czytamy w M onitorze: „Cesarz 
i . a; 4f■ ki z powodu m ałżeństw a swojego, u ła sk aw ił  przeszło

  Wpdłuff listów z W łoch , zebrana niedawno e -  3 0 0 0  indywidów, z pomiędzy tych, którzy byli przed-
i ■ nnd Pola została zwiniętą, i przeznaczoną do miotem środków p u b l i c z n e g o  bezpieczeństwa w skut- 

Kattaro . .  j  u - -  l  k4 ^ m ie sze k  grudniowy J > J « 5 1 r .  W  skutku tego
skadra pod Pola została

iińd u77<rlpdem urzęó^'^®^^ sądowych i innych ułaskaw ienia, równie j» k P°f))‘*ednich aktów łask i i
„ ™ L ^ rf r  nveh którzy w skutku ooweJ org ą« '-  nadchodzących codziennie submissyi, pozostaje już

i ? i 3  nns»de do której przywiązaną jesf tylko około 1 2 0 0  osób skazanych na wygnanie lub
zacyi “trzymają posadę , o przez nich pobierana, transportacyą.
S v ’J k ^ a o o w i e n l .  *b>' "* te"  p .b lic™ . niepr^rarci . i ,  u k  ><"

prawo ucjekania W .  ra ,d o w i

ts rz;:x:;L T .sz:
S I S '  im m a  u ł * a k a w , „ | ebawei l l

— M onitor donosi dalej, że Cesarz obiaw ił wole 
aby wszystkie koszta uroczystości m ałżeństw a za­
spokojone zostały  w  całości z jego listy cywilnej.

Ntecte następujące czyni uwagi nad artykułem 
M onitora. „Opinia publiczna nieprzerazi cię liczbą 
ułaskawionych, ale raczej przyklaśnie temu wielkie­
mu środkowi pojednania. Jeźli  będzie czego ża ło ­
w a ła ,  ta tego, że rząd mewidział się w możności u -  
zupełnitnia amnestyi, i że pozostawia na wygnaniu 
za morzem, 1 2 0 0  francuzów dotkniętych rewolucyą 
grudniową. M onitor mógł się był obejść bez przy­
pomnienia przepisów dekretu do dziśdnia obowiązu­
jącego: wygnańcy, deportowani, cali oddani szczęściu 
ujrzenia swoich żon, dzieci, przyjaciół, i ojczystej 
ziemi, którą się więcej jeszcze kocha, gdy się jej 
długo i z przymusu niewidziało, nienadużyją w y­
świadczonej im łaski. Niepotrzebnem więc było, rzu­
cać cień smutku na to dobrodziejstwo. Ale wiemy ja ­
kiem uczuciem powodował się urzędowy dziennik: 
chciał on niejako pocieszyć nieliczną na szczęście 
koteryą nielitościioych. J ak o ż ,  mógłby rząd spotkać 
zarzut nieroztropności ze strony tych ludzi, których 
polityczne nienawiści i osobiste urazy w niejednym 
departamencie zw iększyły  liczbę wygnańców.

Ale zważać trzeba raczej na opinią Francyi i s łu  
chać raczej uczucia wszystkich serc szlachetnych. 
Nieobawiamy się zaprzeczenia, tw ierdząc, że amne- 
stya z radością powitana będzie przez ogromną w ię­
kszość obywateli.*

• W  liczbie anegdot i konceptów krążących z po­
wodu cesarskiego m ałżeństw a , G azeta  augsburgska  
przytacza następujący: M ów ią, że królowa angielska 
p rz es ła ła  Cesarzowi order podwiązki z listem, w któ­
rym tak się w y raża :  „Mon cher frere, J e  t’envoie 
1’ordre de la jarretiere, pour que tu puisst-s bien a t ta -  
cher Teba. (tes  bas) .“

Renty 4 '/3 proc, 1 0 4 , 6 0. Renty 3 proc. 7 9, 05.

A n g l i a .
L o n d y n  31 stycznia. Korespondent G az. augs- 

burgskiej pisze: „O zamiarach dzisiejszego gabinetu 
niewiele dotąd wiadomo. Zapewniają jednak, że w  ł o -  
nie jego najlepsza panuje harmonia. Ludzie wysokiej 
wartości i talentu, którzy nieraz dawniej zaciętemi 
byli przeciwnikami, szacują się dzisiaj tem w ięcej,  
iż w jednej połączeni są administracyi. W dwóch 
wszakże punktach ministeryurn stanowcze powzięło 
decyzye. Najprzód postanowionem zostało niewno- 
sić na przysz łą  sesyą żadnego projektu reformy par­
lamentarnej. Rzecz ta wymaga gruntownej rozwagi 
i przygotowania. Parlament jest świeżo W'ybrany a 
w narodzie niespostrzega się na teraz żadnej ku temu 
agi tacy i; rząd więc spieszyć się nie potrzebuje. Z a ­
myślają natomiast o środkach więcej praktycznych. 
Najważniejszym z nich i najpilniejszym jest zamie­
rzony wniosek o powiększenie siły  zbrojnej o 1 0  do 
2 0 ,0 0 0  ludzi. Kadra pozostać mają niezmienne, ale 
szeregi mają się znakomicie wzmocnić. Artylerya 
połowa z 3 0 0  działami, ma być już na wiosr.ę skom­
pletowana. Uzbrojenie floty jeszcze spieszniej postę­
puje. Głównym powodem tych uzbrojeń jest nietyie 
głęboka niepewność, w jak ić j  zostaje Anglia, podo­
bnie jak  reszta św ia ta> co do ukrytych z a m ia r ó w  ta­
kiego człow ieka, jakim jes t  L. Napoleon, ile docho­
dzące codzień niewątpliwe wiadomości, o ciągłych u- 
zbrojeniach wc wszystkich francuskich portach i a r ­
senałach. Rząd francuski zaprzecza temu wprawdzie, 
g łosząc ,  że tegoroczny budżet marynarki o 4 0  mil. 
fr. niższym jest od budżetu ostatnich lat monarchii 
lipcowej. Ale zaprzeczenie to w zupełnej jest sprze­
czności z wierzytelnym faktem, że budowa okrętów 
we wszystkich portach z bezprzykładną postępuje 
czynnością. Nasza administracya posiada w tym 
względzie najdokładniejsze szczegóły, i trudno pojąć 
w jakim celu uzbrojenia te są  przedsiębrane, jeśli m® 
dla wojny. Tak np. w kilku portach budują się clłu-2 
gie a lekkie parostatki mogące znaczną liczbę 
ska objąć, a zbliżać się do brzegów. Mimo le£°eice 
ważąm projekt wylądowania do Anglii, i sk^,a2nych 
nieprawdopodobny, sądzę raczej, i to nie be^r9ką w y -  
powodów, że Napoleon zamierza wielką ,0 
prawę ku południwym Włochom.* dz0 niechętnie

„W  tej chwili, gdy my Anghey ewentualności,
naawfi na W 07A1"   7

r 77 . ninV ‘ .M--J • * iUM
wieść, że ca ła  wina następności cięży ra
i  i r r i n L c v n  o n i j r o l !  n »większa część fymierzeńcach, aniżeli na F ra n -  
czej na Anglii i jej. ^  jeźliby dzisiejszy stan Euronv 
C,yV .  vhTam ych doprowadzić miał n ieszczęść , to
t Wi-ą teg° pr55yp,aaf  musieli. umfarkowanie F rancyi,  szczera lojalność Ludwika 
Napoleona, interesa i przekonania „oświeconego na­
rodu* nad którym on panuje, są  dla p. Cobdena dn- 

j stateczną pokoju świata rękojmią. Naśmiewa on się



C Z A S .

z uzbrojeń swojego kraju i powtarza ow e nienawi­
dzone pochlebstwa dla rewolucyjnych w ła d z  Francyi, 
które i za p i e r w s z e g o  cesarstwa s ły s z e ć  się dawały  
w ultraiiberalnej partyi angielskiej. Tym razem 
w szakże r- Cobden nieslamył na popularne, strom e, 
n i e p o r w i e  za soba opinii publicznej W . Brytanii- ' 
a W l s K i  mądrzejszym jest dzisiaj, aniżelii nim » 
w r .  1 7 9 3 ;  n i e b ę d z i e  on ani groził Francy-, »«*
b e - l z i e  s i ę  r o i ę s z a ł  w  j e j  w e w n ę t r z n e  s p r a w y ,  m e

iest zarazem mocno zdecydowany mieć s.ę na na- 
c z n o ś c i  przeciw m o ż  iwym zamiarom, mogącym w kil 
ku dojźrzeć godzinach.“

Czarnogóra.

tenty
Iioresp. Austr .  p i s z e :  Otrzymaliśmy wczoraj z au-  
Itvezneffo ź r ó d ł a  wiad. niesci z Czarnogóry z tea-

, j  / I n  T  n n i ł u T t Ptru wojny, które dochodzą do 2ógo  stycznia (podane  
i , . i  «, CzasieJ. Dziś telegraf z Tryestu przynosijuz w
ś w i e ż s z e  j e s z c z e ,  ale wyglądamy potwi r d z e n i a  ich 
pnr/ta. W ed łu g  wspomninnycli doniesień miało się 
Czarnogórcom pod'wodzą k s i ę c i a  IJanu la udać przer- 

komunikacyi T u r k ó w  już uskutecznionej w do
„  r» n  L- t n r \T  t fi tr i rr \ ' i  b o m  m  .wame

linie Ceta i Ileis p a sz ę ,  który tam z Niksicłu wkro-  
c z y ł  s p a l i w s z y  klasztor Ostr gski odeprzeć do Povja  
n i e d a l e k o  N iksiezu , to jest punktu, z którego był w y ­
s z e d ł .  W  bitwie w  tym razie powstałej wycięto  
c a ły  batalion Turków. Z  Antivari w Albanii dono­
s z ą ,  że nawet kobiety i dzieci w a lc z y ły  z nieustra­
szona odwagą z wojskiem tamecznego beja. W resz ­
cie ArnaHci okropnie kraj spustoszyli i wiele wsi 
zrabowali i spalili.

— G a ze ta  T ryes tska  z dawniejszej nieco daty, bo 
J20 stycznia donosi: Omer pasza nie tak ła tw o  plan 
swój porzucić zam ierza, i wyprawa ta pociągnie się 
może do wiosny. Na w iosn ę ,  kiedy lasy górzyste  
się zazielenią, trudniej je szcze  będzie wkroczyć w gó 
ryr. Książe Daniel nadzwyczajną rozwija czynność. 
M isya J  rzego Piotrowicza w Wiedniu wielkiej jest  
w a g i,  za w sz e  w  koniecznym tylko razie przedsiębrał 
on "podróże. W  Wiedniu nastręczył mu się jeden 
Słowianin na inżyniera i oficera mtyleryi. W reszcie  
zbyw a Czarnogórcom na dostatecznej amunicyi.

Osservatore Dalm.  po aje następujące s zczeg ó ły  o 
wzięciu Grahowa: M ała  ta osada w  Hercegowinie  
po niesłychanie bohaterskim oporze, dostała się w rę­
ce Turków. Garstka wojowników miała się bronić 
przez ca łe  5  dni przeciw korpusowi tureckiemu; nie 
c h c ie l i  oni z o s t a w i ć  T u r k o m ,  s w o i c h  ż o n  i s w o i c h  
d o m ó w  i w y n i e ś ć  sit; tlo s t r o m y c h  s k a ł  c z a r n o g ó r ­
sk ich , ale postanowili dzielić l o s y  drogich s o b i e  o s ó b .
W  nocy d. 1 9  b. m. usiłowali Turcy szturmem wziąść  
kulę  wojewody. Dziki okrzyk b y ł hasłem do napa­
du, jazda otoczyła  dom, kilku żo łn ierzy  dostało się ' 
na dach, zwalili go w części i zapalili; inni podko­
pywali się pod k u lę , tak, że  mury jej gdzieniegdzie  
zapadły  się. Czterdziestu walecznych Grahowianów  
t r z y m a ł o  się mężnie przez 4  godziny, znużeni w resz­
cie zaciętą walką poddali s ię:  wojewoda chciał się

podpadli, gdyby ich b y ł  pasza przy życiu niekazał  
zachować.

Przy ujściu B ijany stoi na obserwacyi parowiec  
angielski.

Odbieramy nas tępującą  rek lam acyą:
Szanoicny R ed a k to rze!

W y czy ta w szy  w jednym z numerów dziennika C zas  
kilka s łó w  poświęconych wspomnieniu ś. p. Edwarda  
Bajera którego prawe i nieskazitelne życie, odda­
ne li tylko szczęściu ludzkości, drogiem czyniło  dla 
ca łe j  emigracyi, czujemy się w  obowiązku sprostować  
błąd zpowodowany jak się  zdaje, nie z łą  wiarą, 
lecz niedokładną wiadomością rzeczy pańskiego ko­
respondenta, który dobrowolną jego śmierć przypisu­
je opuszczeniu go przez familią. M y ściślej p o łą ­
czeni z nim związkami przyjaźni i koleżeństwa za­
pewnić możemy pana, viż jego stosunki z familią były  
za w sz e  najlepsze, czego wreszcie  dowodzą pozostałe  
po nim korespondeneye; a przyczynę jego  śmierci 
przypisać raczej należy zbytecznej pracy jakiej się 
oddaw ał,  tęsknocie p0 kraju i moralnym cierpieniom 
ktorvch z g łę b 1**; nie ra»my prawfl / , .  Alśniowicz. 
E. Robinet  etudiant en medecine, K loczew sk i A n a ­
s ta zy ,  ucz. med. lak. parys., /reszek Wiśnioroski, 
t i ło c iszew sk i  T a d ., E lzan ow sk i , Jarociński F eliks , 
uczeń med. fak. paryskiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  5 lutego (nadesłane). B al przez Tow . Dobr. 

w T łusty-C zw artek  na korzyść ubogich w domu przy tu łku  u trzy­
mywanych , urządzony, licznie zebrany, znaczny spodziewać się 
można, przynieść m usiał d o ch ó d ; wiadomo, że ten  do jeg o  kassy 
wpływa. W idząc  jed n ak  naocznie jak  w ie lka , naw et trudna  do 
op isan ia , panuje nędza m iędzy ubóstw em , szczególnie w p a ra ­
fiach Śgo F loryana na Pędzichowie i W szystkich-Ś  więtych na 
Sm oleńsku, gdzie po kilkanaście osób w najw iększćj nędzy na 
barłogu  leżących się spotyka, o czćm oblegane przez nich p ry ­
watne domy dowodnie przekonywują ■ iyczyćby  sobie należało, 
aby Tow. D obr. ja k ą  częśc dochodu z balu  tego na wsparcie 
tych nędzarzy wydzielić racz) fo, tein więcćj, gdy Szanowna P u ­
bliczność od dawna nie m iała  sposobności przyjść  im  w pomoc.

—  Poznański korespondent do Ost-Deutsche P ost pisze m ię­
dzy innem i: Jed en  z p rzyjació ł muzyki, liczący się do najwyż- 
szćj arystokracyi p o lsk ić j, zamierza urządzić w spaniały koncert 
na ubogich, w którym by m iały udział pierw sze ta len ta  N iem iec, 
jak o  np. Franciszek L iszt, panna Joanna W ag n er itd . (ta  ostatnia 
przyrzekła  ju ż  uczestniczyć w tym koncercie, k tó ry  stanowić 
będzie niezaw odnie epokę tegorocznego saison poznańskiego.)

—  W  W rocław iu panuje od niejakiego czasu na nowo cho­
lera, i kilka osób pada codziennie jgj 0garą. Obwieszczenie pre- 
zydyum policyi z dnia 3 b. m. zawiadamia, i i  od wczoraj do 
dziś, o ile doniesiono, zachorowało 0sób 14, umarło 9.

—  P astć rz  gm iny N eum ark  na Pom orzu, poderżnął w dniu 
2 6 stycznia tro jg u  swoim dzieciom g a rd ło , a  następnie sobie. 
Dwaj chłopcy jed en  8 , d rug i G la t ,  natychm iast żyć przestali, 
9cio-letnia dziewczyna m ało zostawia nadziei; ale najokropniej­
sz a , i i  m orderca uratow any zosta ł, niem ając ju ż  dość siły  po 
zabiciu swoich dzieci, aby sobie śmierć zadać.

—  Journal de Constantinople odpowiada na  a rtyku ły  pism 
francusk ich , włoskich i niemieckich w spraw ie czarnogórskićj, 
a m iędzy innem i odpowiada on panu C. A .,  k tó ry  swoje arty ­
ku ły  um ieszcza w Corriere italiano. Tym czasem  owym panem 
C. A. nie je s t  k to  inny, tylko Corrispondenza A u s tr ia ca , czyli 
w  skróceniu C. A .;  Cor ital. bowiem tłum aczy artyku ły  Kore- 
spondencyi litografowanej.

—  W  obec ważności wypadków w C zarnogórze , podajem y 
tu  jak o  dodatek  do opisu Czarnogóry w felietonie pism a na­
szego umieszczonego, a przez inne dzienniki powtórzonego, na­
stępujące statystyczne szczegóły 0 tym  k ra ju  wyjęte z K o- 
respondencyi A u s try a c k ie j: K raj ten  leży na  północno-zacho­
dnich kończynach A lb an ii, wynosi 80 —  9 0 mil kwadr, geogr., 
a  7 0 mil obwodu. G ranica ku H ercegow inie od austryackiego 
obwodu C attaro aż do A lbanii i częścią ku  A lbanii najeżona 
je s t  strom em i skałam i, k u  C attaro i części A lbanii, je s t  prawie 
podobnież n ieprzystępną, ale tu  i owdzie dostać się można wą-
w o zam i. Six J .  G a rd n e r  W ilk in so n  lic z y  ta m  1 0 1 ,0 0 0  m io-

szkańców podzielonych w następujących nahiach (okręgach) K a- 
tuńska 2 4 ,0 0 0 , Czernicka 1 2 ,0 0 0 , K iecka 1 2 ,3 0 0  , L ezhańska 
4 8 0 0 , B iełopaw licka 1 4 ,0 0 0 , P iperska  8 5 0 0 , M oraczska 9 1 0 0 , 
K utska IG ,3 0 0 . Najwyższe góry  wynoszą 7 —  8 0 0 0  stóp i n a ­
leżą do A lp  karnicko-dynarskich. Podatk i tego k raju  są nader 
drobne: pogłów ne 3 0 ,0 0 0  złr. mk., dzierżaw a ty tuniu  2 0 0  złr., 
podatek  od soli 2 00  złr., od ryb 2 5 0  złr., od wędlin 2 00  złr., 
dzierżaw a dóbr krajow ych 6 0 0  z łr . ,  razem  3 1 ,4 5 0  z łr. A rty ­
ku ły  handlu  wywozowego są :  mięso, w ełna i sór owczy i k o z i ; 
prócz tego ryby  solone, ow ce, kozy, św inie, woły, ziem niaki, 
m asło , jarzyny , w osk, m iód , łó j, skóry, kożuchy, żó łw ie , p ta- 
stwo, ryż, kukurudza, tytuń , węgle drzew iane, drzew o, garbnik  
z drzew a żółtego i jedw ab. W prow adzają d0 k ra ju : bydło  ro ­
gate, konie, ty tuń , k tó ry  znów wywożą, sól, m iedź, żelazo, olej, 
świece woskowe, wino, w ódka, cukier, kawa, broń, proch, ołów, 
skałki, szkło, obuwie, sandały, płó tno , tkaniny bawełniane, chu­
stki do nosa i czerwone czapki. P ieniądze kursują  tam  o b c e : 
tj., austryackie cwancygiery i tureckie paras.

P r z y j e c h a l i  do  K r a k o w a  <>4 <ln!a d« dnia 5go lutego: 
DzicdzioKa Antonina z Brzeżan. Hr. Henryk Potocki z Polski.

W y j e c h a ł :  Elsner J a z i f  Go Lw»w».

*) Nazwisko nie było w korespondencyi wymienione, (p . j j .)

Kurs papierów p u b l ic z n i  * pieniędzy.
94 V , .
3 -proc.

kolei żel. półn. Ferdyu. 3393. — Pożyczka ® r.  1851 lit. A 9 7 % 8. 
B. 116b, . • Ost-Donau Dampfsch. 728.

Kurs krakowski 5go lutego. ' Banknoty anstryao. żąćgją 95, 
p łacą 94. — Pruski kurant ż. 102, ęł.  101 s/4- — Hubie srebrem 
nowo i. ICO1/* Pf. Ib®-— Cw:;ncygi«ry nowe ż. 104'/,  |rł. 104.— 
Cwancygiery stare i .  103V* pł.  1 0 3 — Imęeryely i. 34 15. ył- 
3 t  12.— Dukaty am try»ck 'e  i holenderskie ż. 19 1», pł- *9 10. 
20frankowe ż. 33 12, pł. 3:3 6 . — Listy Zaslawce polskie żądają 
101'/, pł. 101 '/ , ,— Listy Zastawne galio. ż. 93'/ ,  pł. 92.

K u r s  l w o w s k i  z dnia Ig® lutego. Du^at holeutl. 5 r ł r .  6 kr. 
Dukat cos. 5 złr .  12 kr. — Półimpcryał ron. 9 z łr .  3 kr. — 
Kubel re«. 1 złr .  45 kr. — Talar  nrntki 1 z łr .  3G kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka I złr .  17 kr.— Kurs bstów rust, w g»l 
stan. Instytucie kredytowym : Kupiono prócz kuponów 100 po 92 
złr .  15 kr. w m. k .— Sprzedano 100 po — złr .  — kr. — Da­
wano za 100 złr .  — kr. — — Żądano złr .  92 kr. 45.

Kurs W ie d e ń s k i  o dnia 4 lutego. — Metaliki 9 4 '/ |6. — N‘"WB 
pożyczka. 81. — Aioye Banao wted. 13U0. — Akoye kolei łoi. 
szl. 237s/ , . — Agi* od złota 17'/,,  o4 srebra 10*/,.

K u r s  w r o c ł a w s k i  u dnia 4 lutego. B tukaoty anutr/a-A. ' S5/U .ź .  
Banknoty polskie 98 V, ż - -  Listy *e>tav n» polskie dawuo i 
nowe 9 8 " / , ,  ż — Listy  nastawie  p»*nań. 4% 1057, ż . ,  dto 
3 J ' / ,  98 d. — Kolej Krak.-gó.-no-zuią*. 9>s/, ż

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  4 lutego. Zboża niezbyt wiele zwieziono, kupująoyoh 

tć i  m a ło , dla tego ruch targowy bardzo wą y. Pszenioa i żyto 
u trzym ały  się na dawnej cenie, J ? ° ' roie'), 1 i™"',8 w.'?3«j pokupo- 
wany, ale nie poszły jeszcze w g dr?‘ , ro r0wnież znajdował 
pokup, bo zaczynają już go skupywac n ł  P0SL sprzedawano go 
dziś na 8 ' / , - 9  z łr .  J a g ły  są obfi0'0 "» Wsypkach, wszakże po 
10 — 11 z łr .  ła two je  sprzedać można. ®*y»nośei niepe­
wne, lubo producenci trzymają sie ** c“? . '  ™*s 'oo» tłuste  mają 
wielki pokup. Zapasy są  prawie wyPr0 nlone i • & — 3ll kr. płaca 
nad dawne ceny tak za letni Jak i z j ® P i ryt us słabo 
sie t rzy m a,  zapasy są  znaczne i  18 ' / j " 7 . . •  * *  wiadro ła two
dostać. Miód i wosk w znaoznćj obfil°801 SIS , n »jdują, ceny no­
minalne.

IV

W i e d e ń .  K ursa telegraficzne »  dn*a lutego, Hetaliki 5-proc.
Metaliki 4 7 , -p roc .  84. "  4 - proo. 7 6 7 , . _
1850 r. 5 7 ' , /  -  a ' / . - P r 00, , 48 ' ~  1-proc. 197 

. Augsburg 1107.. 1z oiągn. z 1830 r. 250^ 3027,.  -  ll0V ~  ^onuyn
10 k r  56—  Paryż 1307,. -  Ąkoy0 Bank° » 0 1355. _  Ak^ “

S P O S T R Z E Ż E N IA  m e t e o r o l o g i c z n e .
Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

,0° Rcaumurs.

Stan ciepła 
według 

Reaumura.
pary wodnej 
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n 4  
B 4
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520
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od
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—

N. 2086. RADA MIASTA KRAKOWA. (102)
W y d z ia ł  porządku  i bezp ieczeństw a publicznego.

Podaje do wiadomości, i e  od dni* 22 do 29 etyczni* r. K PP. 
Jakób Nowicki, Jan W ^torgki.  Józef IVtarxen , Tomas* Pinde ski i 
Wilhelm liming dostarczali na sprzed&d publiczna największe bulki, 
u k»żd?go bowiem bułka za grosz Jeden dochodziła w przecięciu 
wagi czterech łutów, u ostatniego funt chleba pięknego wypadał 
na groszy siedm. — Najmniejsze zaś pieczywo mieli PP. Szczepan 
Małasiński i Tomasz Chęciński.

Kraków dni* Igo lutego 18ó3 r.
Vice-Prezes J. Paprocki.— Z. sekr. jon. J. Flstreicher.

n .;4 5 4 g .  c .  k .  t r y b u n a ł  ( 1 0 3 )
Wielkiego K s ię s tw a  Krakotcskiego.

W  myśl art. 12 ustawy hyp. z 1841 r. po wytłucl  aniu wniosku 
c. k. urzędu publicinezo, wzywa wszystkich rrawo mieć megą *yeh 
do s adku po Katarzynie Okońskiej, składającego się z gruntu na 
Kazimierzu w gm. VI. miasta Krakowa położonego Ner katastru 
215 oznaczonego, aby w przeciągu trzech miesięcy z prawami sw e-  
mi do pomienionego spadku sgło.il i  s ie ,  w przeciwni m bowiem 
razie spndok ten obecnie *gła«z*ją-rmu" sie Ignacemu Osońskierou 
przyznany zostBnie. — Kraków dnia 23 caerwca 1852 r.
( 1 - 3 )  Sędzia prez. J .  P areński. — Z. Sek. W . P foncuyński.

W  kamienicy pod L. 17 na Kazimierzu za kościołem Braci Mi­

łosierdzia jest  piec piekarski
do wynajęcia kiżdego czasu. (£U“2 - 3 )

Pstatnic Wiadomości.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y ,  k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

Korespondencya auslryacka  skreśla stanowisko 
Austryi do sprawy czarnogórskiej. Rz^d nie ma 
żadnych planów zaborczych, w y sy ła  tylko wojsko 
dla obrony granic mianowicie w D alm acyi, która 
od reszty monarchii jest oddalona. Celem rządu 
jest utrzymanie dawnego stanu rzeczy pod w zglę­
dem terry tory alny m , i zabezpieczenie handlu °au- 
stryackiego.

Depesza z Tryestu 4  b. m. donosi, iż Turcy 
postąpili aż do wywozów K uszew iM ost, sk;jd za­
grażają Celinie. Omer pasza miał zostawić księ­
ciu Danielowi czas do nam ysłu po dzień 31 sty­
cznia, i oznajmja że po upływie tego terminu zaj­
mie ca łą  Czarnogórę. W iadom ość ta sprawiła  
w Cetynie wielkie wrażenie. U tw orzyły  się tam 
dwie partye, na czele jednej stoi książę Danie], 
na czele zaś drugiej Piotr Piotrowicz. O sserva- 
tore Dalm. donosi, że więźnie grahowscy do­
brze traktowani w obozie tureckim. Gaz. Ai/gs. 
pisze z Bukarestu, iż spodziewają się tam z wio­
sną. wojsk rosyjskich, a pewność tego jest tak 
wielka, że spekulanci skupują już zapasy zboża 
dla wojska. Od czasu do czasu przejeżdżają 
tamtędy posłańcy rosyjscy do Czarnogóry.

—  D epesza telegr. z Paryża 4go  b. m. donosi: 
W ielu radzców stanu wysłanych zostało do de­
partamentów, aby poznać w pływ  nowo zaprowa­
dzonej decentralizacyi.

—  W  ̂ piątek Izba w yższa  w Berlinie przyjęła 
ponownie poprawkę Stahla, do projektu rządowe­
go o parostwie, tudzież uchwaliła ostatecznie or- 
dynacy^, gminny dla sześciu wschodnich prowin- 
c y j , i w powtórnem głosowaniu zniesienie ordy- 
nacyi gminnej z r. 18 5 0 . Ordynacya ta tegoż sa ­
mego dnia zniesiony została również przez uchwa­
łę  Izby niższej. _______

w d r u k a r n i  CZASU a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarz^dzca Drukarni.


